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Homilia Arcybiskupa Łódzkiego

podczas Mszy Świętej w Bazylice Archikatedralnej

dla Policji Komendy Miejskiej Łódź-Śródmieście

(piątek, 17 maja 2002 roku)

1. Witam i pozdrawiam bardzo serdecznie wszystkich Czcigodnych i Szanownych uczestników dzisiejszej uroczystości zorganizowanej z okazji poświęcenia i wręczenia Komendzie Miejskiej Policji sztandaru ufundowanego przez mieszkańców Łodzi. W sposób szczególny moim serdecznym pozdrowieniem obejmuję wszystkich tych, którzy obecnie współtworzą Komendę Miejską Policji w Łodzi, służąc swoim życiem i poświęceniem całej łódzkiej społeczności.
2. Wsłuchując się w teksty dzisiejszych czytań mszalnych zatrzymuję moją uwagę na słowach, które niezwykle doniośle brzmią w odniesieniu do waszej, Drodzy Policjanci, służby i, do waszego powołania, jakim was Pan Bóg obdarzył. W Ewangelii bowiem czytamy słowa skierowane przez Chrystusa do Piotra, pierwszego i największego spośród apostołów: „czy miłujesz Mnie więcej, aniżeli ci?” (J 21, 15). To pytanie, które aż trzykrotnie postawi Chrystus Piotrowi, w zasadzie odnosi się do każdego chrześcijanina niezależnie od tego, jaki jest jego stan czy zawód, jakie zadania zostały mu powierzone w rodzinie ludzkiej, jakie miejsce w strukturach społecznych przewidział dla niego Bóg. Czy miłujesz Mnie więcej? Słowa te zmuszają do refleksji, do postawienia sobie samemu pytania o miłość Chrystusa, o miłość braci w Chrystusie, o owo „więcej”.
3. „Więcej” oznacza coś ponad przeciętność, coś co przekracza to, co wydaje się normalne i zwykłe. „Więcej” domaga się większego wysiłku, szczególnego poczucia oddania i służby. Piotr najpierw zapewnia Chrystusa o swojej miłości. Kiedy jednak to samo pytanie pada po raz trzeci zaczyna się zastanawiać. Odpowiada w końcu słowami wyjątkowo pięknymi i prawdziwie brzmiącymi dla kogoś, kto swoje życie oddał na służbę Miłości. „Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham” (J 21, 17). Czy może być odpowiedź piękniejsza? Czy może człowiek określić piękniej swój stosunek do Boga i do drugiego człowieka? „Paś owce moje” (J 21, 17) – powie Chrystus do Piotra.
4. Drodzy Bracia i Siostry! Nie sposób wyobrazić sobie waszej działalności, waszego poświęcenia i ofiary bez głębokiej motywacji służenia drugiemu człowiekowi. Powiem więcej. Nie sposób wyobrazić sobie waszego życia bez odniesienia do Tego, który jest najbardziej wiążącym przykładem Sługi, bez Chrystusa. Nie sposób pojąć waszego zaangażowania w służbę nadrzędnym wartościom bez nieustannego odpowiadania na pytanie, które dziś Chrystus stawia Piotrowi: czy miłujesz Mnie więcej? To przecież od was, Drodzy Bracia Policjanci, wymaga się owego „więcej”. Tego „więcej” oczekują od was obywatele naszej społeczności. A oczekują dlatego, by mogli mieć poczucie bezpieczeństwa i spokoju w godzinach pracy, w podróży, w drodze powrotnej do domu, w nocnej porze odpoczynku. 

5. Wasza praca, wasza służba w dzisiejszym świecie wymaga od was wielkiego poświęcenia i zaangażowania. Świat staje się, bowiem, coraz trudniejszy. Coraz więcej w nim nieuczciwości i nienawiści. Coraz więcej zła i rozlicznych zagrożeń, które dotykają każdego człowieka. Dlatego właśnie wasza służba jest tak niezwykle ważna. Dlatego tak niezwykle ważny jest wasz właściwy stosunek do wartości nadrzędnych, do prawdy i sprawiedliwości. Społeczeństwo darzy was wielkim szacunkiem. Pracujcie nad tym, aby owa więź z każdym człowiekiem stawała się coraz bardziej silna i przyjazna.
6. Współczesny świat nie rozumie pojęcia służby. Wiąże bowiem nierozerwalnie służbę człowiekowi z korzyścią, jaką ona nieść powinna. Oczekuje wzajemności, odpłaty hojnej i przykładnej. Natomiast słowo „służba” wyklucza w swoim najgłębszym rozumieniu jakąkolwiek korzyść. Służyć to znaczy nie oczekiwać niczego w zamian. Darować siebie, swój czas i swoje życie innym. Mówił Ojciec Święty Jan Paweł II w styczniu roku 2000 w Rzymie: „Świadomość, jaką budzą w chrześcijaninie słowa Chrystusa: «Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili» (Mt 25,40), winna skłaniać go do właściwego wykonywania swojego zawodu, pojmowanego jako akt miłości do Chrystusa i do bliźnich” (Rzym, 20 stycznia 2000 r.).

Z takim oto przesłaniem staję dzisiaj przed wami, Bracia moi. I ufam, że je zechcecie przyjąć tak jak potrafią to czynić ludzie noszący mundury – dokładnie, skrupulatnie, bez wahań i zastrzeżeń. A mając na uwadze waszą bardzo przecież trudną służbę, jakkolwiek piękną i nieodzowną chcę mocno podkreślić, że macie absolutne prawo nie tylko do należnego szacunku ale też do godziwego wynagrodzenia, do pełnego zabezpieczenia warunków socjalno-bytowych waszych rodzin.
7. Niech sztandar, który ufundowali wam mieszkańcy Łodzi a który, zgodnie z porządkiem dzisiejszej uroczystości, poświęcę na placu przed Katedrą przypomina wam o waszych obowiązkach, jakie wzięliście na siebie. Trzymajcie go wysoko w górze jako znak rozpoznawczy swoich powinności patriotycznych i jako znak nadziei dla wszystkich, którzy wam ufają. Niech będzie to znak święty, pieczołowicie strzeżony, przed którym godzi się stawać w religijnym skłonie i na którym człowiek zwykł składać swój pocałunek.
8. Pozwólcie, że na koniec wyrażę wdzięczność wam wszystkim za tę dzisiejszą uroczystość. Modlę się o Bożą opiekę i pomoc dla was i dla waszej posługi. I życzę Wam, przywołując słowa wypowiedziane przez Ojca Świętego dwa lata temu w Rzymie do przybyłych na swoją jubileuszową pielgrzymkę przedstawicieli Wojska i Policji, abyście „po tej Eucharystii, wrócili do Waszych miejsc służby i do Waszych rodzin umocnieni duchowo, gotowi do dawania świadectwa Ewangelii i Krzyżowi” (Rzym, 18 listopada 2000 r.). 

Amen.
